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Wszystkie fotografie © Juliusz i Szymon Zamecznik/Fundacja
Archeologia Fotografii

All photographs © Juliusz and Szymon Zamecznik/Archeology
of Photography Foundation

Wojciech Zamecznik, Warszawa, ok. 1965

na sasiedniej stronie:
Wojciech Zamecznik, Bez tytutu, ok. 1956

Wojciech Zamecznik, Warsaw, ca 1965

opposite:
Wojciech Zamecznik, Untitled, ca 1956
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Wojciech Zamecznik. Foto-graficznie

Magdalena Komornicka, Anna Muszyriska, Jacek Swidzifiski

kuratorki Karolina Puchata-Rojek, Karolina Zigbifska-Lewandowska
wspbtpraca Ewa Jadacka

wspdtpraca ze strony Zachety

projekt wystawy Jan Strumitto

wspétpraca projektowa Julia Jankowska, Magdalena Piwowar
konserwatorzy Monika Supruniuk, Michat Kozurno

partner wystawy Fundacja Archeologia Fotografii

Fascynujace archiwum Wojciecha Zamecznika (1923—

1967) ukazuje niezwykle wszechstronnego artyste
i r6znorodnos¢ dziedzin, w ktorych tworzyt. Jego nowa-
torstwo w zakresie szeroko rozumianego projektowa-
nia z pewnoscia pozwala na umieszczenie go w gronie
najwazniejszych polskich i wiatowych twércow.
Wystawa, na ktorg skitada sie ponad 300 prac,
podaza jednym z mozliwych tropéw wyznaczanych
przez archiwum artysty i obiera za motyw przewodni
obserwacje Swiata oraz zainteresowanie mozliwoscia-
mi, jakie daje fotografia. Pokaz obejmuje dwadziescia
lat dziatalnos$ci tworczej i prezentuje projekty graficz-
ne, fotografie, realizacje filmowe, ale takze wprowa-
dza w tajniki warsztatu grafika przetomu lat piec¢dzie-
sigtych i szes¢dziesigtych. Proces pracy ukazany jest
od samego poczatku, czyli od obserwacji Swiata za

pomocq obiektywu aparatu fotograficznego, przez eks-
perymenty techniczne, uzycie fotografii jako narzedzia
w projektowaniu graficznym, az po teksty o charakte-
rze programowym pisane dla Pracowni Projektowania
Foto-graficznego, ktora artysta od 1960 roku prowadzit
w Akademii Sztuki Pieknych w Warszawie.
Wystawa podzielona jest na pie¢ rozdziatow:
Patrze # widze, widze = mysle — czes$¢ wstepna
— sytuuje twérczos¢ Wojciecha Zamecznika w szerszym
kontekscie odrodzenia idei nowoczesnosci w czasie po-
litycznej i kulturalnej odwilzy po okresie realizmu so-
cjalistycznego.

Caluje nieustannie wedlug wzrostu i wyshugi
lat — ukazuje projektanta jako osobe prywatna, jego
zanurzenie w srodowisku rodzinnym, ktére byto drugim
waznym kontekstem jego twoérczosci.

Gdybym mégl, najchetniej poswiecilbym sie
fotografii — ta czes¢ pokazuje moment przejscia od
uzywania fotografii przez artyste wylacznie w celach
prywatnych do wykorzystywania jej w publikacjach
i stopniowej profesjonalizacji.

Photo-graphik to gléwna czes$¢ wystawy, pokazu-
jaca relacje pomiedzy projektowaniem graficznym a fo-
tografig oraz analizujaca proces powstawania projektow.

Interesuje mnie ruch — zamkniecie wystawy be-
dace horyzontalng i poréwnawcza lekturg prac, ktérych
zasada jest fascynujacy artyste ruch jako zjawisko fizyczne.

Wystawa w Zachecie — Narodowej Galerii Sztu-
ki i towarzyszacy jej katalog powstaty w wyniku kilku-
letnich badan nad tworczo$cia Wojciecha Zamecznika
podjetych w 2012 roku przez Fundacje Archeologia
Fotografii we wspodtpracy z synem artysty, Juliuszem
Zamecznikiem. Projekt jest efektem zainteresowania
nie tylko zasadnicza czescig tworczosci, ale takze tym,
co znajdowalo sie na jej obrzezach, jak zamitowanie
Zamecznika do muzyki i filmu przejawiajace sie w pro-
wadzonych przez niego poszukiwaniach formalnych,
eksperymentach z wykorzystaniem technik z pograni-
cza grafiki i fotografii.

KOLOR, pokaz slajdow z lat 1959-1967

Kolor pojawit sie najpierw w pracach graficznych Za-
mecznika, przede wszystkim w plakatach, gdzie od
poczatku byt istotnym elementem kompozycji. Obok
eksperymentow z malowaniem odbitek fotograficz-
nych artysta pracowal tez na kolorowych materiatach
na podiozach przezroczystych: negatywach i diapozy-
tywach (slajdach) matego i sSredniego formatu. Barwne
diapozytywy ze wzgledéw technologicznych wykorzy-
stywane byly jako podstawowy nosnik obrazu w poli-
grafii — pozwalaty uzyska¢ w druku ilustracje o duzym
nasyceniu i kontrascie przy nizszej ziarnistosci. Jednak
tylko nieliczne publikowane byly w kolorze (jak np.
material przygotowany we wspolpracy ze Stanistawem
Zamecznikiem pt. Jarmark dla miesiecznika ,,Projekt”
w 1964 roku). Czes¢ fotografii Zamecznika, znana do-
tychczas jedynie z czarno-biatych ksigzek i czasopism,
dzieki opracowaniu archiwum odnalazta sie w postaci
barwnych diapozytywow.



MACIE BRYNITHD

ABSTRAKCJA

Do prac graficznych Wojciech Zamecznik uzywat cze-
sto wilasnych zdje¢, zaréwno eksperymentalnych, jak
i dokumentalnych. Przetwarzal je graficznie, odbi-
jat negatywowo, kadrowat. Nastepnie tworzyt z nich
kompozycje plakatowe, wykorzystywat w projektowa-
nych ksigzkach i oktadkach czasopism, przede wszyst-
kim ,,Architektury” i ,,Projektu”.

ITALIA 61

Italia ’61, 1961, film animowany, rez. Wojciech Zamecz-
nik, Jan Lenica

W 1961 roku na wystawie w Turynie, zorgani-
zowanej z okazji setnej rocznicy zjednoczenia Wtoch,
w pawilonie polskim (projekt wnetrza: Wojciech Za-
mecznik, Wojciech Fangor, Jan Lenica, J6zef Mroszczak,
Julian Patka, Henryk Tomaszewski, Roman Husarski)
pokazywany byt film animowany znany pod roboczym
tytutem: Italia *61.

Byl to czterominutowy film puszczany bez prze-
rwy. Konczyl sie i natychmiast znéw zaczynat [...].
Pokaz polski dotyczyl ubezpieczen spolecznych —
zaprojektowaliSmy wiec film animowany w 6 obra-
zach-hastach: bezrobocie, wojna, kalectwo-choroba,
staro$¢ i macierzynstwo [...]. Sita tego filmu [...] jest
zastosowanie stosunkowo niewielu, ale za to niezwykle
trafnych symboli graficznych, ich ruch i metamorfoza
poprzez kolejne kadry. Twarz cztowieka, jej przemiana
w ruiny i jej powrdt juz z zamknietymi oczami, z kt6-
rych sptywa czerwona {za — to wojna. Reka porusza-
jaca sie i nagle martwiejgca — bezrobocie. Emigracja
pokazana jako przemiana twarzy ludzkiej w biatego
ptaka ptynacego przez czerwone smugi, a potem ptaka
czarnego itd.”

Film powstawat gtéwnie w warszawskim mieszka-
niu Jana Lenicy, w ktérym Zamecznik mieszkal w cza-
sie, gdy Lenica pracowal w Paryzu. Przestronne i przede
wszystkim wyposazone w ciemie fotograficzng mieszka-
nie stuzyto artyscie niemal pét roku.

Do realizacji filmu wykorzystat liczne fotografie,
w tym reprodukcje z czasopism i katalogow fotograficz-
nych sprowadzanych z zagranicy, ale tez z niezwykle
interesujacej ksigzki Reka pracujqca (1947), w ktorej
fotografie do badan naukowych, ukazujagce zmiany

skorne na dtoniach, wykonata jedna z najbardziej zna-
nych przedwojennych fotografek, Janina Mierzecka.

W archiwum Zamecznika zachowaty sie dwa ry-
sunkowe scenopisy tego filmu, w tym jeden w catosci
jego autorstwa. eee

1 Cyt. za: Stanistaw Stopczyk, 0 Wojciechu Zameczniku, ,Projekt” 1987, nr 3.

Karolina Puchata-Rojek,
Karolina Zigbifska-Lewandowska

Wszystkie prace prezentowane na wystawie, o ile nie podano ina-
czej, pochodzg z archiwum Wojciecha Zamecznika.

Wystawie towarzyszy bogato ilustrowany katalog, zawierajacy kalen-
darium Zycia i twérczosci Wojciecha Zamecznika, rozmowe z synem
artysty, Juliuszem, oraz eseje krytyczne. Autorzy tekstow: Katarzyna
Jezowska, Julie Jones, Marcin Lachowski, Karolina Puchata-Rojek,
Karolina Ziebinska-Lewandowska. Wydawcy: Fundacja Archeologia
Fotografii (I wydanie); Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki i Fundacja
Archeologia Fotografii (Il wydanie).

Wojciech Zamecznik (1923-1967), grafik, fotograf, projektant
wystaw, scenografii i stoisk handlowych, byt prekursorem arty-
stycznego przetwarzania i wykorzystywania fotografii na uzytek
grafiki. Ukoficzyt Wydziat Architektury na Politechnice Warszaw-
skiej. W latach 19451947 pracowat jako projektant w Biurze
Odbudowy Stolicy. W latach 1960—-1967 prowadzit Pracownie
Projektowania Foto-graficznego na Wydziale Grafiki Akademii
Sztuk Pieknych w Warszawie, ktdrej program obejmowat zagad-
nienia zwigzane z wykorzystywaniem fotografii w projektowa-
niu graficznym, w péZzniejszym czasie takze zagadnienia filmu
animowanego.

Nalezy do najwybitniejszych przedstawicieli polskiej szkoty
plakatu. Zaprojektowat ponad 200 plakatéw, wiele z nich zostato
nagrodzonych na konkursach miedzynarodowych. Autor funkgjo-
nujacych do dzi$ znakéw graficznych, np. znaku Miedzynarodo-
wego Biennale Plakatu czy wydawnictwa Arkady. Interesowat sie
filmem, zrealizowat czotéwki kilku filméw fabularnych i produkgji
telewizyjnych, m.in. programu Pegaz.

The fascinating archive of Wojciech Zamecznik (1923—
1967) reveals an unusually versatile artist and his many-
faceted creativity. His inventiveness in the field of de-
sign in its widest understanding undoubtedly allows
him to be placed alongside the most important Polish
and international artists. The exhibition, comprising
almost 300 pieces of work, follows one of the trails in-
dicated by the artist’s archive and takes as its guiding
theme examination of the world coupled with an interest
in the possibilities afforded by photography. The show
encompasses twenty years of creative work and presents
graphic designs, photographs and films, exploring the
arcana of a graphic artist’s work in the 1950s and 1960s.
The working process is shown from the very beginning,
from an examination of the world with the help of a cam-
era lens, through technical experiments using photogra-
phy as a tool in graphic design, right up to writing which
constituted a programme for the Photo-graphic Design
Workshop he headed from 1960 at the Academy of Fine
Arts in Warsaw.

The exhibition is divided into five chapters:

I Look # I See, I See = I Think — the introduc-
tion — situates Wojciech Zamecznik’s work in the wider
context of a rebirth of the idea of modernity in the time
of political and cultural Thaw, which followed the pe-
riod of Socialist Realism.

Kisses Forever, in Order of Height and Years
of Service — shows the designer as a private person, his
immersion in his family, the second important context
for his work.

If I Could I’d Rather Stick to Photography —
this part shows the transition between the artist’s use of
photography for his own private purposes and use of it in
publications, accompanied by gradual professionalisation.

Photo-graphics — the main part of the exhibi-
tion, showing the relationship between graphic design
and photography, and analysing the process of design
creation.

I Am Interested in Movement — the concluding
part of the exhibition, which is a horizontal and com-
parative reading of work based on the artist’s fascination
by movement as a physical phenomenon.

The exhibition at Zacheta — National Gallery of
Art and the accompanying catalogue have come about as



EMIGEACIA

aresult of several years’ study of Wojciech Zamecznik’s
work, begun in 2012 by the Archeology of Photography
Foundation in cooperation with the artist’s son, Juliusz
Zamecznik. The project is shaped by a wider interest
than simply the main body of Zamecznik’s work but
also by what lies along its perimeters — like his love of
music and film, which surfaced in his formal explora-
tions and in his experiments with techniques somewhere
between print and photography.

COLOUR, slides from 1959—-1967

It was in Zamecznik’s printmaking that colour put in its
first appearance, primarily in the posters, where it was
an essential element of the composition from the outset.
Side by side with experiments painting photographic
prints, the artist also worked with coloured materials on
transparent backgrounds i.e. negatives and diapositives
(slides) in small and medium formats. Coloured diaposi-
tives were commonly used in image printing for purely
technical reasons, because they enabled the production
of illustrations with high saturation and contrast and
a minimum of graininess. However, few were actually
published in colour (e.g. the material untitled ‘Jarmark’,
prepared jointly with Stanistaw Zamecznik for Projekt
magazine, 1964). Some of Zamecznik’s photographs,
known until now only from black-and-white books and
magazines have, thanks to work on the archive, been re-
discovered in the form of coloured diapositives.

ABSTRACTION

Wojciech Zamecznik often used his own photos, both
experimental and documentary, in his designs. He
transformed them graphically, printed them in negative,
cropped them. Then he would make them into poster
compositions or use them in books or magazine covers
of his design, particularly Architektura and Project.

ITALIA 61

Italia °61, 1961, animated film, dir. Wojciech Zamecznik,
Jan Lenica

In 1961, at the Turin exhibition marking the hun-
dredth anniversary of Italian unification, an animated
film with the working title Italia ’61 was screened in the
Polish pavilion (interior design by Wojciech Zamecznik,

Wojciech Fangor, Jan Lenica, Jozef Mroszczak, Julian
Patka, Henryk Tomaszewski and Roman Husarski).

‘It was a four-minute film on an endless loop. It
would finish and immediately start again . . . . The Pol-
ish display was on the subject of social security, so we
devised an animated film with six images/slogans: un-
employment, war, disability, illness, old age and moth-
erhood . . . . The strength of this film . . . lay in the use
of relatively few but remarkably apt graphic symbols,
which moved and metamorphosed through consecutive
frames. A human face, changing into a ruin, then back
into a face but with eyes closed and a red tear flowing
down — this was war. A hand moving and suddenly
stopping represented unemployment. Emigration was
shown as a human face changing into a white bird drift-
ing through red streaks, then a black bird etc.”

The film was mostly made in Jan Lenica’s flat,
where Zamecznik lived while Lenica worked in Paris.
This flat, spacious and, above all, equipped with a pho-
tographic darkroom, served the artist for the best part of
six months.

In its making Zamecznik made use of numerous
photographs, including pictures from magazines and
photography catalogues specially ordered from abroad,
but also from the uncommonly interesting book, Reka
pracujqgca (Working hand, 1947), in which photographs
used in research showing changes to the skin of the
hands were taken by one of the best-known pre-war
photographers, Janina Mierzecka.

In Zamecznik’s archive there are drawings of
two screenplays of the film, one of which is all his own

work. eee

1 Stanistaw Stopczyk, ‘0 Wojciechu Zameczniku' [About Wojciech Zamecznik], Projekt,
no. 3, 1987.

Karolina Puchata-Rojek,
Karolina Ziebiriska-Lewandowska

Unless stated otherwise, all the work in the exhibition comes from
the Wojciech Zamecznik archive.

The exhibition is accompanied by a richly illustrated catalogue, contain-
ing a calendar of Wojciech Zamecznik's life and work, a conversation
with the artist’s son, Juliusz, and critical essays. Authors: Katarzyna
Jezowska, Julie Jones, Marcin Lachowski, Karolina Puchata-Rojek,
Karolina Ziebinska-Lewandowska. Publishers: Archeology of Photog-
raphy Foundation (1st edition); Zacheta — National Gallery of Art and
Archeology of Photography Foundation (2nd edition).

Wojciech Zamecznik (1923-1967), graphic designer, photog-
rapher, designer of exhibitions, scenery and stands for trade
fairs, was the precursor of the use and artistic transformation
of photographs for the purposes of design. He studied architec-
ture at Warsaw Technical University and in 1945—1947 worked
as a designer in the office responsible for rebuilding Warsaw
from wartime ruins. In 1960—1967 he headed the Photo-graphic
Design Workshop at the Academy of Fine Arts in Warsaw, with
a programme which took in the use of photography in graphic
design and, latterly, also included animated film.

He is one of the most distinguished artists of the Polish
poster school. He designed over 200 posters, many of which
won awards in international competitions. He was the creator
of trademarks still in use today e.g. of the International Poster
Biennale or the publisher, Arkady. He was interested in film and
designed the main credits for a number of feature films and TV
productions e.g. the cultural programme, Pegaz.

Fotografia wykorzystana w filmie /talia ‘61

na sasiedniej stronie:
Wojciech Zamecznik, scenariusz rysunkowy do filmu /talia 61,
rez. Jan Lenica, Wojciech Zamecznik

Photograph used in the film /talia 67
opposite:

Wojciech Zamecznik, drawn screenplay for the film /talia 61,
dir. Jan Lenica, Wojciech Zamecznik



Wojciech Zamecznik. Foto-graficznie

Z Juliuszem Zamecznikiem rozmawia
Karolina Ziebinska-Lewandowska

Jak to sie stato, wedtug pana, ze po studiach architektonicznych pana ojciec poszedt w kie-
runku grafiki uzytkowej? Skad czerpat wiedze i inspiracje?
Od wczesnej modosci wykazywat zreczno$¢, plastyczng i muzyczng. W gimnazjum

marzyt o skonczeniu wyzszej szkoty inzynierskiej im. Wawelberga. Jednoczesnie
oddziatywal na niego, jeszcze nastolatka, przyktad stryjecznego brata, architekta
Stanistawa Zamecznika, juz przed wojna odnoszacego zawodowe sukcesy. Zaraz po
wojnie Ojciec podjat studia architektoniczne. W miedzyczasie trzeba byto utrzymac
powiekszajaca sie rodzine. Rozpoczal wspdélprace ze Staszkiem, stawiajac pod jego
kierownictwem pierwsze kroki w wystawiennictwie. Wowczas architektura nie dawata
takich mozliwosci, r6znorodnosci i swobody jak plastyka. Jej uprawianie wymagato
uprawnien. Mieszkajacy przez $ciane koledzy z BOS-u — architekci, zastuzeni w od-
budowywaniu Starego Miasta — wydawali sie skoszarowanymi przez obowiazek
stawiania sie w pracy o széstej rano. Koniunktura byta w wystawiennictwie i grafice.
Rozwijat wiec dziatalno$¢ zawodowa na dostepnym polu plastyki i wystawiennictwa
— nie tak restrykcyjnych w kwestii uprawnien zawodowych. Zaczynat osigga¢ suk-
cesy, ktére gwarantowaty zarobkowanie. Polubit te prace. W swej karierze zawodowej
czesto dziatat na styku architektury i plastyki na takich polach jak np. wystawiennic-
two i scenografia.

Pana dom rodzinny by# nieustajacym laboratorium, prawda? Pana ojciec, Wojciech Zamecz-
nik, nie miat wtasnej pracowni ani biura projektowego, jego pracownig byt kawatek deski
kreslarskiej w niewielkim mieszkaniu na warszawskim Mokotowie. Czy moze pan opowie-
dzie¢, jak to wygladato na co dzien?

Bylo nas czworo: rodzice, mtodszy brat Pawel i ja. TworzyliSmy Dom. Dwa pokoje ze
$lepa kuchnia, przedpokojem stuzacym za jadalnie i fortepianem stanowity potaczenie
mieszkania z pracownia. Role sie przenikaty. Mieszkanie kurczylo sie na rzecz pra-
cowni i odwrotnie. Wnetrze dostosowywato sie, pulsowato inwencja plastyczng i prze-
obrazeniami w studio fotograficzne, filmowe, akustyczne itp. ByliSmy przyzwyczajeni
do zmian w przestrzeni przystosowywanej dla warsztatu pracy. R6zne pomieszczenia
stawaly sie areng dziatan plastycznych, projektowych, fotograficznych, rozbtyskiwaty
profesjonalnym $wiattem, czy to malarni, fotograficznego atelier, ciemni, czy sali pro-
jekcyjnej. Niewielka jak na te potrzeby powierzchnia — 65 m? — wynikta z podziatu
przedwojennego mieszkania; zaledwie jeden otwor okienny i jeden balkonowy. Ich
szyby stuzyty suszeniu zdje¢, zanim wiele lat pdzniej pojawita sie suszarka elektrycz-
na. Pokéj wiekszy byt pracownia Ojca i sypialnia rodzicéw. Czasem stawat sie ttem
zawodowych zebran kolegéw po fachu i spotkan towarzyskich. Na ten czas dzieci
wycofywaty sie dyskretnie do pokoju mniejszego, ich azylu i krélestwa, a zarazem



Wojciech Zamecznik, Halina Zamecznik w mieszkaniu na Narbutta,
1963

na sasiedniej stronie:
Wojciech Zamecznik, Autoportret [podczas pracy nad plakatem
Czerwony kwiat], 1955

Wojciech Zamecznik, Halina Zamecznik in the family flat on Narbutta
Street, 1963

opposite:
Wojciech Zamecznik, Self-portrait [working on poster, The Red Flower],
1955

zaplecza domowego ogniska. Tylko zamykana co chwi-
le przed niepozadanym $wiatlem, petnigca role ciemni
fotograficznej tazienka byta czyms$ autonomicznym, zda-
watoby sie, odlegtym poprzez czasowa nienaruszalnos¢.
ByliSmy prawie nieustannie $wiadkami utrzy-
mujacej dom dynamicznej tworczej pracy Ojca. Przy
nas projektowat wiekszo$¢ grafik, wystaw, scenografii,
filméw. Bywalismy uczestnikami, pomocnikami, mo-
delami. StapaliSmy ostroznie pomiedzy roztozonymi
pracami i sprzetami, prébujac nie przeszkadzac. Przez
wiele lat towarzyszem byta suczka Figa. Nie czulo sie
jednak ciezaru pracy. Czasem koncept wymagat skupie-
nia, a innym razem Ojciec sprawiat wrazenie, ze bawi
sie w pracy, eksperymentujac. Dzielit sie z nami odkry-
ciami, spostrzezeniami. Znajdowaty one czasem odbi-
cie w przy okazji wymyslanych happeningach, niespo-
dziankach, w wystroju wnetrza, obiektach i gadzetach.
Wyrazaty czujno$¢ wobec potrzeb domowego ogniska.
Tak roztadowywat ciasnote mieszkania innowacjami
whetrzarskimi, pawlaczami, meblo$ciankami, parawa-
nami, o$wietleniem, barwami $cian. Projektowat meble
do domu, robit klosze lampowe z plastikowych menazek.
Tak tez powstawaty ciekawe w kroju kartonowe teczki
do szkoty, albumy, firmowe znaki rodzinne, a cofajac
sie ku czasom niedoboréw rynkowych: torba dla jego
siostry wykonana z dwéch siedzisk krzesta Thoneta, ma-
lowane na tydkach Mamy szwy zamiast poriczoch, kol-
czyki na bal karnawatowy z pitek pingpongowych itd.

Czy pan lub pana matka pomagali w realizacji zlecen? Kiedy
zaczniemy liczy¢ projekty, okazuje sie, ze rocznie byto ich
dziesiatki. Jesli dodamy do tego zajecia prowadzone w ASP,
nadzér graficzny nad réznymi czasopismami, to trudno
uwierzy¢, ze Wojciech Zamecznik pracowat bez asystentow,
nie miat normalnego studia projektowego z pracownikami.
Ojciec pracowat niezwykle intensywnie. Pamietam go
nachylonego nad rajzbretem w glebi pokoju. Wiecznie
w akgcji. A jesli statycznej, to w trakcie lektury. Pochta-
niat literature piekna i duze ilosci prenumerowanych
czasopism. Prawie nie przypominam go sobie $piacego.

Ojciec miat dar racjonalizatorskiego usprawniania
pracy. Potrafil mobilizowac bliskie otoczenie do pomocy,
gdy wymagatly tego pilne zadania. W sprawach prost-
szych warsztatowo miat w zonie i dzieciach podstawowa
ekipe pomocnikéw. Mama pomagata w pracach przygo-
towawczych przy grafikach, jak liniowanie, malowanie
kolorowych tel (niedostepne byly kolorowe papiery),
wypetnianie pdl farba. Odbierata telefony i wiadomo-
$ci, pelnita role PR w kontaktach ze Swiatem zewnetrz-
nym. My, chlopcy, udzielaliSmy sie na rézne sposoby,
podtrzymujac narzedzia, aparaty, statywy, oSwietlenie;
wprawiajac zgodnie ze wskazoéwkami w ruch fotografo-
wane obiekty. ZwalnialiSmy migawke kamery. Podczas
lektury czy odrabiania lekcji rownomiernie obracalismy
koreksy, w ktérych wywotywaly sie blony filmowe.

W magicznej tazience-ciemni pomagalismy wywoty-
wac, ptukac i utrwala¢ odbitki zdjec¢. Naklejalismy je do
suszenia na szyby lub blachy suszarki.

W jego zapiskach pojawia sie bardzo ciekawy motyw — po-
stulat odrzucenia pedzla na rzecz narzedzi mechanicznych,
blizszych rzeczywistosci technologicznej, w ktérej zyje wspot-
czesny cztowiek. To do$¢ odlegte od zatozen bardzo malar-
skiej tzw. polskiej szkoty plakatu, ktorej apogeum przypada na
okres najwiekszej aktywnosci Wojciecha Zamecznika.

W dysputach przy positkach ja zazwyczaj prezentowatem
postawe romantyczng, ojciec oSwieceniowa, pozytywi-
styczna. Interesowaty go nauki $ciste. Otaczat sie lektu-
rami technicznymi. Moze zaspokajat w ten sposb swoja
mitodziencza pasje do mechaniki. Uwielbial motoryzacje.
Ze swadq prowadzit samochdd i korzystat z instrumentow
iaparatow, jak fortepian, kamera, obiektyw. Zamitowanie
do techniki i mechaniki przektadat w pomysty na urza-
dzanie przestrzeni zycia i pracy. Uzupeinial dom inno-
wacjami. Budowat instalacje akustyczne, aparaty, ktore
miaty mu pomagac w pracy.

Ta zreczno$¢ techniczna wyro6zniata go na tle otocze-
nia. Byl projektantem najmniej zwiazanym z tradycyjnym
warsztatem. W nierutynowy sposob zaprzegat prawa fizyki
do prac plastycznych. Intensywnie wptywajac na ksztatt
otoczenia, byt zarazem z natury skromny, powsciagliwy.
Nie narzucat swojej wizji. Moge tylko domniemywac, ze
fotografia, zachowujaca w swym jadrze pewna obiektyw-
ng prawde, wolna od kaprysu projektanta, mogta pasowac
do tej postawy. Tworzy} za pomocg kamery, obiektywu,
materiatow Swiattoczutych. Postugiwat si¢ mechanika dla
osiagniecia pewnych efektéw graficznych, np. malujac ob-
raz na ruchomym podktadzie lub tworzac go za pomoca
zaprogramowanego ruchu. Tak powstaty np. karty kalenda-
rzy Stoczni Gdanskiej. Uzywajac aparatéw, jakby zdalnie
sterowat procesem powstawania obiektu plastycznego.

Cho¢ warto doda¢, ze w projektach wstepnych naj-
czesciej postugiwat sie pedzlem i otdwkiem, sprawnie
szkicujac lub markujac zdjecie, ktérego zamierzat uzy¢
lub ktére dopiero planowat wykona¢. eee

Warszawa, pazdziernik 2015

Fragment rozmowy opublikowanej w katalagu wystawy Wojciech
Zamecznik. Foto-graficznie | Photo-graphics, Warszawa 2016

How do you think it happened that, after studying architec-
ture, your father went into commercial design? Where did
he get his knowledge and his inspiration?

Father showed a facility for art and music right from his

early childhood. During secondary school he had set his
sights on the Wawelberg college of engineering. At the
same time, during his teenage years he was influenced
by the example of his cousin, the architect Stanistaw
Zamecznik, who had already had some success before
the war. Immediately after the war Father started study-
ing architecture, but in the meantime he had to support
his growing family. He started working with Staszek
(Stanistaw) and under his guidance took his first steps
in designing exhibitions. At that time architecture gave
fewer openings and less freedom and variety than art,
also you needed qualifications to practise. His next-
door-neighbours worked at the office responsible for
rebuilding Warsaw and had already done good archi-
tectural service in rebuilding Warsaw’s Old Town, but
their lives seemed to be totally restricted by the need to
start work at six in the morning. The real opportunities
were in exhibitions and design. So he developed his ca-
reer in the accessible fields of art and exhibitions, which
were much less restrictive on the subject of professional
qualifications. He started being successful and this guar-
anteed that he’d be earning. He found he liked this work.
Throughout his career, his activity would often be at the
interface between art and architecture, like creating ex-
hibitions or making scenery.

Your childhood home was one big laboratory, wasn'’t it? Your
father, Wojciech Zamecznik, didn’t have his own workshop
or design studio, so his workshop was a bit of drawing board
in your modest flat in Mokotéw. Could you tell me what
that was like?

There were four of us: my parents, my younger brother,
Pawel, and me. We constituted Home. In this amalgam of
flat and workshop there were two rooms, plus a kitchen
with no windows, a hallway that served as a dining room
and a grand piano. Their functions were fluid; the flat
would shrink to make way for the workshop and vice
versa. The interior adapted, pulsated with artistic ideas
and could transmogrify into a photographic, film or re-
cording studio. We were used to changes in the space, its
constant adaptations. Different parts could become a site






Wojciech Zamecznik we wspétpracy ze Stanistawem
Zamecznikiem, ozdoba jarmarczna, 1964

na sasiedniej stronie:
Wojciech Zamecznik, rysunek swietlny, 1956

opposite:
\ ch Zamecznik, light d




